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L. 5980.
P. Antoni Rłobukowski 

odpowiedzialny redaktor i  wydawca „Czasu"
w miejscu.

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie jako 
sąd prasowy na podstawie § 493 pk. orzeka:

1) treść telegramu, umieszczonego w Nrze 88 
Czasu z dnia 19 kwietnia 1887 r., poczynającego 
się od słów : „Sonn- m. Montags Ztg  pisze,* — 
a kończącego się słowy: „zaopatrzenie wojska 
w nowe karabiny dokonane,* — nie mieści w so­
bie istoty czynn karygodnego, a w szczególności 
szpiegostwa z § 67 kk.

z)  zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
konfiskata tego Nrn Czasu zostaje uchyldilą, a tem 
samem

3) niema powodu do zakazu rozpowszechniania 
tego artykułu i

4) do zarządzenia zniszczenia zabranych egzem 
plarzy.

Powody.
W artykule inkryminowanym powtarza autor 

wiadomość przez Sonn- u. Montags Ztg  podaną, 
kiedy i w jaki sposób armia anstro-węgierska 
w nowe karabiny ma być zaopatrzoną. W rozpo­
wszechnieniu tej wiadomości widzi Prokuratorya 
Państwa znamiona zbrodni szpiegostwa z § 67 kk.

Trybunał atoli zapatrywania tego podzielać nie 
może.

Z osnowy drugiego ustępu § 67 kk. bowiem 
jakoteż z tendencyi tego całego § jest widoczna, że
0 zbrodni szpiegostwa tylko na ten czas może być 
mowa, jeżeli ktoś w tajemny, zakazany sposób 
wywiaduje się (auskundschaftet) o zarządzeniach 
wojennych, lub wojskowych, przez państwo w ta­
jemnicy utrzymywanych, i to w tym celu, aby 
obcemu państwu o tem donieść i tym sposobem 
własnemu państwu szkodę, lub też obcemu pań 
8twu przysługę wyrządzić.

Potrzeba zatem przedewszystkiem wykazać, że 
zachodzi powyższy zły zamiar. Okoliczność, że tu 
mamy do czynienia tylko z postępowaniem przed- 
miotowem — stanu rzeczy bynajmniej nie zmienia 
ustawa bowiem w tej mierze żadnej różnicy mię 
dzy postępowaniem przedmiotowemu a podmioto 
wem nie uczyniła, a zresztą jest rzeczą zupełnie 
naturalną, że twierdząc, iż artykuł inkryminowany 
mieści w sobie zjam iona zbrodni — potrzeba wy­
kazać te ZDamiona, a jednem z najpierw szych i 
najważniejszych jest właśnie znamię złego zamiaru 
bez którego o istocie zbrodni mowy być nie może 
Tymczasem Trybunał w danym wypadku nie znaj 
duje, aby autor miał był zamiar zdradzić obcym 
państwom tajemnicę i przez to monarchię austro 
węgierską na niebezpieczeństwo narazić, zwłaszcza, 
że znanym jest powszechnie przyjazny stosunek 
gazety Sonn- u. Montags Z tg , jakoteż gazety 
Czas do rządu, a zatem gazet tych o tak wrogie
1 niecne zamiary pomówić niepodobna.

Nadto przedrukowanie powyższych wiadomości 
z Sonn- u. Montags Ztg  nie można kłaść na ró­
wni z wywiadywaniem się o takowych (Auskund- 
schaften). Mogłoby tylko jeszcze zachodzić pytanie 
we wniosku Prokuratoryi Państwa nieporuszone 
atoli w myśl § 262 pk. do obowiązków Trybuna 
łu należące, czy telegram inkryminowany nie mie 
ści w sobie znamion występku z art. IX ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr 8/863 d. pp., który 
naówczas ma miejsce, jeżeli ktoś w piśmie druko 
wem ogłasza wiadomości* dotyczące planu i kie

runku operacyj wojska lub floty, albo ruchów, si- 
y i pozycyj wojska lub okrętów, albo stanu 

twierdz, albo wreszcie przechowywania lub trans- 
jortu potrzeb wojennych, jeżeli już z natury tych 
ciadomości, lub okoliczności towarzyszących, wi­

doczna, iż przez to interesa państwa mogą być na 
niebezpieczeństwo narażone, albo jeżeli wydanym 
został osobny zakaz rozpowszechniania tych wia­
domości.

Atoli Trybunał w artykule inkryminowanym nie 
znajduje ani nawet znamiou tego występku. W ia­
domości bowiem w tym artykule zamieszczone nie 
odnoszą się do żadnej kategoryi okoliczności, któ­
re w przytoczonej ustawie szczegółowo są wyli­
czone, powtóre rozpowszechnianie wiadomości o 
czasie i sposobie zaopatrzenia armii w nowe ka­
rabiny nie zostało żadnem rozporządzeniem zaka­
zane, wreszcie z uwagi na to, że sprawa ta w mar­
cu b. r. we wspólnych Delegacyach była trakto­
waną, a teraz najprzód przez Sonn- u. Montags 
Z tg , gazetę w Wiedniu wychodzącą, rządowi przy­
jazną, została poruszoną, przyjąć nie można, aby 
autor powtarzając ją, mógł był sądzić, iż przez 
to interesa państwa na niebezpieczeństwo naraża.

Uchwała niniejsza nie jest prawomocną, gdyż Pro­
car a tory a Państwa zgłosiła przeciw niej zażalenie. 

Z c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków d. 23 kwietnia 1887.

Cieczkiewicz.

dostatecznie znanem i ostentacyjnego uwidocznie­
nia nie potrzebuje.

Chociaż więc, dodaje korespondent Koeln. Z tg , 
niema obawy, aby car chwilowo chciał się powo­
dować inną polityką, niż tą ,  której reprezentan­
tem jest Giers, to jednak na okazaną przy tej 
sposobności obawę, aby sobie panslawistów nadto 
nie zrazić, warto zawsze baczną zwrócić uwagę.

Przegląd Polityczny.
K raków  25 kwietnia.

Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej zała­
twiono niektóre pelycye, które przekazano rządowi 
do zbadania lab możliwego uwzględnienia. Jutro 
rozpoczyna się w Izbie jeneralna dyskuśya nad 
budżetem. Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż do 
głosu zapisali się dotąd posłowie: Carneri, Herbst, 
Plener, Magg i Jaques. Jeneralna dyskusya ma 
zająć cztery posiedzenia.

Doniesieniom, nadchodzącym z różnych stron, 
jakoby car zamiaru odznaczenia Giersa w czasie 
świąt Wielkanocnych st. st. nigdy nie był powziął, 
zaprzecza korespondeneya, zamieszczona w Koeln. 
Ztg, i utrzymuje, „na ^podstawie dokładnych wia­
domości, zasiągniętych z zupełnie pewnego źródła 
rosyjskiego,* że car był zdecydowanym udzielić 
Giersowi w pomienionym czasie wielką wstęgę 
orderu św. Włodzimierza z brylantami i przesiać 
mu pismo odręczne, wyrażające najwyższe uznanie 
jego polityki, poczynione już nawet były wszel­
kie przygotowania, ale w ostatniej już chwili u- 
dało się wysokiej osobie, wielkie względy u cara 
mającej, a zaprzyjaźnionej z Katkowem, pozyskać 
posłuchanie. Osoba ta (widocznie Pobiedonoscew j 
przedstawiła carowi, że zamierbne nadzwyczajne 
odznaczenie Giersa zrobiłoby w Rosyi jak  najgor­
sze wrażenie, a do wywoływania go niema nawet 
ważnego powodu. Po wysłuchaniu tych przedsta­
wień zmienił car swój zamiar co do odznaczenia 
Giersa, chociaż już po zaniechaniu tego zamiaru 
wyraził kilkakrotnie zadowolenie swe z Giersa, 
dodając, że zadowolenie to jego jest już teraz

0  przyczynach zrzeczenia się przez Pawła De- 
ronić ia  przewodnictwa w francuskiej lidze patrys­
tycznej obiegają różne wersye. Mówiono dawniej, 
że zażądał uwolnienia z kierownictwa stowarzy­
szenia skutkiem przedstawień Gebleta i Flourensa, 
iż przewodnictwo jego w lidze sprawia niepokój 
w Niemezecb, obndzając nieuzasadnione podejrze­
nia i szkodzi interesom francuskim.

Ze strony ligi nie chciano przyznać prawdzi­
wości tych pobudek i podano nadwątlenie sił p. 
Deronlćda z powodu przebycia ciężkiej choroby za 

jedyny powód ustąpienia z prezydentury.
Teraz pojawiła się w Inde'pShdance Belge nowa 

wersya, niewiadomo o ile prawdziwsza od po­
przednich, ale rodzajem domniemanych pobudek 
óardzo zajmująca. Korespondent dziennika bruksel­
skiego przypomina słowa Derouleda, wyrzeczone 
w chwili, kiedy jeszcze obawy wojny między 
Trancyą a Niemcami*, przejmowały Europę. „Nie 

wiem, mawiał wówczas p. Deroulfede, czy z wio­
sną przyjdzie do rozpoczęcia kroków nieprzyja­
cielskich, ale jeśliby w tym roku do wojny przyjść 
nie miało, odwet odroczonym będzie w takim ra­
zie podług najgłębszego przekonania mego na 
czas bardzo długi. W takim razie rola moja sta­
nie się bezpodstawną i usunę się od zabiegów 
ligi.w

P. Deroulćde kierować więc miała właściwość 
obecnej sytuacyi, że sprawa odwetowa nielitościwie 
zabagnioną została — i ta ,  a nie inne pobudki 
stały się zrezygnowania jego z przewodnictwa ligi 
powodem. P. Deroulćde jest w tej chwili jak  naj­
mocniej przekonany, że pokój między Francyą a 
Niemcami jest teraz na długi czas zapewnionym. 
Być jednak może, że jaki niepomyślny zwrot 
w sprawie komisarza policyjnego Scbnaebla wy­
ciągnie go znów na widownię z ukrycia, do któ­
rego schronił się z desperacyi.

Względem sprawy tej ze wszystkich wieści, 
dokładniejszego jeszcze stwierdzenia wymagają­
cych, następująca wersya zdaje się być najpraw 
dopodobniejszą:

P. Schnaeble przechodził podobno raz po raz 
granicę lotaryngską i nietylko o ruchach w woj­
sku , jakie mógł dostrzedz, donosił wyższej wła­
dzy, ale i agitacyą w Lotaryngii nie pogardzał i 
przyczynić się miał szczególnie do wielu dezercyj 
w czasach poboru w Alzacyi. Spólników jego miej­
scowych pochwycono i wytoczono im proces w try­
bunale dla spraw zdrady stanu w Lipsku, przy 
czem i na p. Sehnaebla jako współwinnego zapad 
wyrok zaoczny. Skutkiem tego wyroku wydanym 
został rozkaz sądowy policyi, aby go pochwyciła, 
skoro się na terytoryum niemieckiem pojawi.

O komisarzu policyjnym na stacyi pogranicznej 
niemieckiej, Gautschu, urodzonym w Lotaryngii, a 
będącym gorliwym zwolennikiem obecnego rządu, 
odzywał się często Schnaeble*. jako o renegacie,
1 podawał go w pogardę publiczną, która mu s ę 
ciężko nieraz uczuć dawała. Saoro więc Gautsch, 
pałający chęcią zemsty, odebrał pomieniony roz­
kaz sądowy, umyślił użyć wszelkich sposobów,

aby Sehnaebla pochwycić, a użył jak  się zdaje 
nietylko podstępu, ale w dodatku jeszcze nie za­
wahał się i przed przekroczeniem granicy.

Punkt ten dotąd niewyjaśniony. Świadkowie, 
ttórych wysłuchał prokurator francuski z Nancy* 
zeznali podobno, że aresztowanie zaszło ostatecznie 
na terytoryum francuskiem , chociaż pierwsze za­
czepienie Sehnaebla zaszło mniej więcej metr je­
den po za linią graniczną. Zeznania zaś świad- 
tów*. przesłuchanych przez prokuratora niemie­
ckiego z Metz twierdzą, że Schnaeble aresztowanym 
został na terytoryum niemieckiem. Zdaje się, że 
na terytoryum francuskiem, na które się był schro 
nił, pchali go tylko ajenci policyjni niemieccy, 
dopóki go na terytoryum niemieckie nie zapchali, 
i tu go dopiero aresztowali i związali, i to jest 
może podstawą zeznań zebranych przez prokura 
tora niemieckiego.

Tyle szczegółów podają różne dzienniki co do 
samego zajścia.

Co do stadyum zaś, w jakiem się w tej chwil 
sprawa ta na drodze dyplomatycznej znajduje, 
wiemy dotąd tyle tylko:

Chargi d’affaires poselstwa niemieckiego w Pa 
ryżu — bo hr. Mtiuster wyjechał, jak wiadomo 
na krótki urlop do domu — udał się, jak  utrzy­
mują dość pewne źródła francuskie, sam do Flou- 
rensa i zawiadomił go, „że rząd niemiecki zbada 
sprawę tę starannie w porozumieniu z rządem 
francuskim ,* a RSpublique jranęaise  dodaje je ­
szcze wiadomość, którą i zkądinąd potwierdzają 
że jeśli się okaże, iż Schnaeble na terytoryum 
francuskiem został pochwycony, nie podlegałoby 
najmniejszej wątpliwości, że w takim razie wy 
puszczenie go na wolność musiałoby nastąpić.

Ale miejsce pochwycenia go jest jeszcze punk 
tem spornym , który ma być „w porozumieniu z rzą 
dem francuskim* zbadany.

Rząd francuski przesłał spisane we Francyi pro 
tokóły rządowi niemieckiemu do bliższej informs 
cyi i ocenienia.

Wszystko to zdaje się zapowiadać pokojowe za 
łatwienie tej sprawy.

Dzienniki francuskie starają się też uspokoić 
drażliwość opinii publicznej francuskiej. Charakte­
rystycznym, a może niezupełoie bezpodstawnym 
jest sposób, w jaki to czynią niektóre z nich, a 
między niemi Figaro. Zestawiają one z sobą je- 
dnoczesność trzech zajść: przedłożenie parlamen­
towi niemieckiemu ustawy o nadzwyczajnych kre­
dytach na arm ię, zaopatrzenie jej w potrzebne 
przybory i inne wojskowe cele, aresztowanie 
Sehnaebla i wyjazd hr. MUnstera z P aryża, aby 
w pierwszej zaraz chwili pojawienia się alarmu 
jącej wieści nie było kogo badać w drażliwy spo 
sób. Sprawa Sehnaebla, tak mówią dalej pomie- 
nione dzienniki, załatwioną zostanie niezawodnie 
wśród okazów pojednawczej chęci z obu stron, ma 
ona jednak stawić jasno przed oczy członkom par­
lamentu, „jak małej iskry potrzeba na to , aby o- 
gień tłumiony w zarzewiu rozpalić* i 6tać się 
przez to argumentem ad kominem , że sprawę kre 
dytów trzeba, bez rozwlekłego badania, krótko a 
węzłowato załatwić i obmyślić spiesznie fundusze 
na pokrycie wynikających ztąd potrzeb. Czegóż 
się więc, mówią pomienione dzienniki, mają nie­
pokoić Francuzi j kiedy w sprawie tej nie chodzi 
widocznie o ich krzywdę, tylko o kieszenie nie­
mieckie. .

Niemieckie dzieoniki nie p rzyw iązują  do zajścia

na granicy francuskiej wielkiego znaczenia; Nordd. 
Allg. Ztg  milczy o niem dotąd zupełnie.

W łonie paryskich kupców i przemysłowców 
przygotowuje się petycya monstre, która się do­
magać będzie od rządu przełożenia projektowanej 
wielkiej wystawy z r. 1889 na r. 1890. Przemy­
słowcom szczególnie chodzi o to , aby wystawa 
spełniła właściwe swe zadanie, czego dopełnić nie 
zdoła wobec zyskanej już pewności, że żadne 
z państw europejskich nie weźmie udziału w uro­
czystości* mającej uświetnić pamiątkę rewolucji, 
i wobec idącego zaitem następstwa, że i goście 
europejscy na nią nie zjadą, albo zbiorą się tylko 
w bardzo skromnej liczbie.

Lord Salisbury pragnie widać jak  najspieszniej- 
szego załatwienia ustaw irlandzkich. Ledwie przy­
jęty został w przeszły tydzień w Izbie niż­
szej parlamentu w drugiem czytaniu bilj postana­
wiający środki wyjątkowe na stłumienie anarchii, 
a już w sobotę wniesionym został drugi b il, tak 
zwany agraryjny, który dzierżawców ma od zby­
tniego wyzyskiwania ich ubezpieczyć.

W najświeższym zeszycie pisma N uova Anto­
logia pomieszczonym został artykuł, podpisany 
przez Un E x  - Diplomatico (podobno Robillanta) 
pod tytułem : Politico estera dell’ Italia sotto il 
cessato Ministero (Polityka zagraniczna Włoch za 
przeszłego ministerstwa), której autor dowodzi, że 
tylko za pomocą mocarstw centralnych zdołają Wło­
chy rozwinąć energiczną politykę na Wschodzie.

Nadchodzą wiadomości z Massawy, że w jej 
okolicach panuje w tej chwili zupełna spokojność. 
Podróżni wracający z Abisynii zapewniają, że Ne- 
g u i, jak  w swoim esasie nie był wcale zadowo- 
lony z postępowania Ras Alnlaha, tak teraz ni­
czego bardziej nie pragnie, jak  zgodnego porozu­
mienia się z Włochami.

Po szesnastu latach walki kościelno -  poli­
tycznej, walki zawziętej i ciężkiego prześla­
dowania, sejm pruski uchwalił ustawę, któr£ 
jedni zowią traktatem pokoju, my nazwali­
byśmy konwencyą rozejmu. Dwa doniosłe 
akty illustrują ten fakt wielkiego historyczne­
go znaczenia: hrewe Leona X III do arcybi­
skupa koloóskiego i mowa księcia kanclerza.

Pismo Ojca św. naznaczając uzyskane u - 
stępstwa i ulgi i wzywając katolików nie­
mieckich w sejmie i w kraju do przyjęcia 
długoletniemi staraniami wyjednanych wa,- 
runków rozejmu, nie przecenia ich wartości, 
ani się niemi całkowicie nie zadowolnia. G łó­
wnym argumentem tego pisma jest wzgląd 
roztropności „aby nie poświęcać względnego 
dobra możliwego w danej chwili dla większego 
dobra ale niepewnego.* Zasada tak określona nie 
jest oportunistyeznem poświęceniem i zrzecze­
niem się pełni należnych praw Kościoła i służyć 
może za wzór dla nas zwłaszcza, którzy w spra­
wach narodowych tak często kierowaliśmy 
się zgubnem hasłem „wszystko albo nic. - 
Prerogatywę rządu prawa veto  w nominacyi

NA RUINACH
przez Zygmunta Sarneckiego.

(4)
(Ciąg dalszy).

Ktoś do drzwi zapukał.
—- Proszę wejść — zawołał jenerał.
Uchylając ciężką sukienną kotarę, wtoczył się 

do biblioteki pan major, człowiek średniego wzro 
atu, otyły, trochę sztywny — jak  na ex-wojsko- 
wego przystało — kłaniając się od niechcenia, 
z przyjazną ale pełną uszanowania poufałością.

Był to ciekawy — chociaż i dziś jeszcze nie 
rzadki — typ pieczeniarza starej szkoły i wiel­
kiego stylu. Brytan i lis zarazem, grzeczny i aro­
gant, hsrdy i pokorny, przywiązany do rodziny 
rzeczywiście, a ciągle ją  wyzyskujący, jedyny do 
trudnych i delikatnych misyj, równocześnie bał 
się i kochał jenerała szczerze. Dawniej, kiedy 
w prowincyi odbywały się sejmiki, używany był 
do agitacyi wyborczej. Przy jego energicznem 
współdziałaniu kandydat zamkowy musiał zostać 
marszałkiem. Nie dał się przepić nikomu; umiał 
i mówkę wygłosić na cześć pryncypała, a chociaż 
wolał argumentować słowem retorycznem niż bro­
nią sieczną lub palną, jednakże tchórzem nie był 
i w ostatecznym razie stanął do pojedynku. Wło­
sy siwiejące malował, bo wielbiąc płeć piękną, 
starał się jej przypodobać; częste zaś libacye u- 
malowały mu nos i policzki na kolor rubinu. Na 
tej czerwoności biała blizna — przez czoło i twarz 
zarysowana — świeciła jak kometa na ciemnym 
niebios lazurze.

Pragnął uchodzić za wykształconego, dobrze wy­
chowanego i dystyngowanego. Mięszał do rozmo­
wy francuskie wyrazy, często je  przekręcając i 
ascentając niezmiernie dziwacznie. Hrabia go bar 
dzo lubił... Posiadał także i łaski Klary.

Wszedł i powitał hrabiankę — jak  to już po 
wiedzieliśmy — niby od niechcenia, lecz z prze­
sadą i uniżoną galanterys; ojca jej zaś salutował 
z militarną precyzyą.

— Pan jenerał mnie wezwać raczył... Je suis 
A votre service mon gdneral.

—  Musisz kochany majorze poświęcić się dla te, 
oto panienki i wyruszyć w drogę.

— Dla panny Klary... choćby do piekła!

— Tak daleko nie chcemy. Nieprawdaż Klar-

— W każdym razie wdzięczną jestem panu ma­
jorowi za jego uprzejmą gotowość.

— Chez nous e’est comme ęa... tak w naszym 
pułku, proszę pani.

— Siadajże majorze i słuchaj uważnie, bo nie 
mamy wiele czasu na gawędę — rzekł hrabia, 
wskazując pasorzytowi krzesło.

Major usiadł. Jenerał opowiedział, o co chodzi. 
Kiedy skończył, pieczeniarz zerwał się z siedzenia.

— Winszuję, w inszuję.. Nowy splendor spływa 
na naszą wielką rodzinę. Ja  się tego domyślałem... 
ja  to przeczuwałem, bo miewam różne iddes fixes, 
a moją fiksą było, że panna Klara, kiedy jako 
kobieta nie może zabłysnąć w rycerskiem rzemio­
śle, musi piórem zasłynąć ... Co zaś do samego 
interesu, nic łatwiejszego. Znam wyda.tCów, dru­
karzy, redaktorów i reporterów. Na reporterach 
teraz świat sto i! Będą i recen z je .., a nie wątpię, 
że krytyka powita z uniesieniem tak znakomitą 
autorkę. Słowem wszystko załatwię, jak należy, 
aby zadowolnić ukochane dziecię naszego przeza- 
cnego domu,i Muz dziewięciu, i Apollina.

— Szczerze będę panu wdzięczną.
— Żona moja nic o tem nie ma wiedzieć, aż 

do czasu....
— Umiem milczeć comme une tombe, jak grób.
— Wieleż ci dać majorze na w ydatki? no i na 

koszta podróży?
— Mille roubles.
Jenerał skrzywił się. Suma wydała mu się zbyt 

wygórowaną, ale Klarcia spojrzała nań takim wzro­
kiem, że uśmiechnął się i rzekł:

— Niechże będzie i tysiąc rubli, ale proszę spra 
wić się dobrze. Wymagam taktu. ..

— Pan jenerał może na mnie liczyć... j ’ai Vex­
perience du mitier.

— Tak, tak... Pan major przecie, jako sam lite­
ra t, pełen talentu, zechce i potrafi poprotegować 
poczynającą. Ta ostatnia pańska korespondeneya 
w Ognisku, tak gorąco broniąca tradycyjnego o- 
gniska domowego, naszych cnót starodawnych, za­
chwyciła mamę... i mnie, i papę także. Niepraw­
daż papo?

Hrabia przygryzał wąsy.
— Pani nadto łaskawa — jąkał major oczaro 

wany, uniesiony w siódme niebo — ciężka ręka, 
przyzwyczajona do dźwigania pałasza, do ujeżdża­
nia rozhukanych rumaków, zbyt silnie może pió­
rem naciska.

— W samą miarę, panie majorze, w samą miarę. 
01 bardzo, bardzo ładnie!

Lękając się jednak , aby ojciec nie wybuchnął 
śmiechem, Klarcia przestała pochlebiać i zw róciła 
rozmowę na swoją powieść.

— Co do mojej książeczki, nie zapomnij pan 
proszę, aby wydanie było ładne, wykwintne, s ta ­
ranne. Papier welinowy, jasno żółte albo różowe 
okładki... Edycya przypominająca najnowsze pu 
blikacye francuskie. Tytuł elzewirowy, w dwóch 
kolorach. , . . . . .

Napierała się o cacka jak dziecko, bo tez była 
w istocie jeszcze dzieckiem.

— Rozkazy pani spełnię co do joty.
— Za godzinę oczekuję na kochanego majora 

w mojej kancelaryi, gdzie wypłacę mu żądane 
tysiąc rabli. — Na wyrazie „żądane* położył je­
nerał lekki nacisk. — Obecnie możesz zabrać ze 
sobą rękopis i przygotować się do drogi. Przy ko- 
lacyi pożegnasz pan hrabinę. Powiesz, że wyjeż 
dżasz w swoich własnych interesach... Rozumiesz! 
O tem, o czem tu była mowa, przed nikim w zam 
ku ani słówka. Sza, cicho!

— Silence! mysthre! — wydeklamował piecze­
niarz tonem melodramatycznym, i ucałowawszy 
rączkę Klarci, wytoczył się z biblioteki.

— Czy jesteś zadowolona? — spytał hrabia.
— Bardzo! — zawołało dziewczę, i usta jej 

blade złożyły na zwiędłych policzkach ojca poca­
łunek wdzięczności.

Upłynął tydzień... dwa... trz y .. cz tery .. major 
nic nie donosił.

Klarę milczenie jego niecierpliwiło, nie dawała 
jednak tego poznać przed ojcem, więcej może 
przez dumę niż przez nadmiar delikatności. Pan 
August obserwując ją  uważnie, pilnował obecnie, 
aby nie pisała, aby odpoczywała należycie po 
kilkotygodniowym trudzie. Wyjeżdżał z nią razem 
na spacery, bawił, rozrywał, starał się, by zna­
czną część dnia przepędzała na świeżem powie-- 
trzu, czas bowiem był piękny, a  stała pogoda 
sprzyjała wycieczkom.

Pewnego popołudnia, wracając z oddalonego 
folwarku — na którym oglądali sprowadzone z Sa­
ksonii barany, czystej krwi elekty — ujrzeli w le- 
sie dębowym —  przez który wiodła droga do 
zamku — gromadkę ludzi skupioną przy gościńcu 
Jenerał dał rozkaz stangretowi, aby konie zatrzy 
m ał,i poznawszy jednego z włościan, zawołał:

— A co to mój Arsenii, nad czem tak radzi­
cie?

Chłop zdjął czapkę i zbliżył się do powozu.
— Ot licho!... proszu jaśnie pana.
— Co za licho?
— Cygan... kowal... się powiesił.
— T u?
— A tu, proszu jaśnie pana. Oderznęliśmy my­

śląc, że się go jeszcze uratuje, ale hde ta m .. . .  
Czort duszu wziął.

—  Papo, pójdę zobaczyć! — szepnęła Klara.
— Na co?... Tego rodzaju widok tylko przy­

kre wrażenie może wywrzeć na tobie.
— Muszę wszystko poznać... wszystko widzieć.
— Kołg paniuncia choczyt jaśnie panie — mó­

wił Arsenii.
— Chcesz koniecznie?
— Tak papeczko.
— Pamiętaj, żebyś nie żałowała.
Lokaj zeskoczył z kozła i otworzył drzwiczki

od kocza.
Jenerał wysiadł pierwszy i podał rękę Klarze, 

która śmiało i spokojnie postępowała naprzód. 
Arsenii zbliżył się do gromadki i rozsunął chło­
pów, otaczających trupa. Leż ił on pod niewyso- 
kiem drzewem, o konarach podanych naprzód, ku 
drodze. Hrabia szukał napróżno przywykłym za­
pewne do podobnych scen wzrokiem sznura, ucze­
pionego n jednej z gałęzi. Potem spojrzał, czy 
nie owija szyi nieszczęśliwego samobójcy, który 
wyglądał okropnie. Z pod śniadego czoła, gęstych 
czarnych brwi i powiek wpół zamkniętych wy­
zierały same tylko zaczerwienione białka oczu, 
jakby źrenice gdzieś do mózgu uciekły. Ciemna, 
zsiniała twarz, zdawała się zlodowaciałą w śmier­
telnym kurczu, który ją  szkaradnie wykrzywił. 
Z otwartych ust, obramowanych dworne rzędami 
białych, ostrych zębów, zwisał zczerniały języh-

Klarcia raz tylko spojrzała i cofnęła się ze wstrę 
tem. W głowie się jej zakręciło, zaszumiało w u- 
szach. O mało nie zemdlała.

— A nie mówiłem! — mruknął pan August i 
szybko doprowadził córkę do powozu.

Bez pomocy służącego uniósł panienkę w górę 
i złożył ją  prawie bezwładną na siedzeniu. Sam 
za nią wskoczył, drzwiczki zatrzasnął, krzyknąwszy 
na stangreta gromko:

— Ruszaj! ,
Biegnący za nim Arsenii kłaniał się nisko, dra­

piąc palcami po głowie.
— Jaśnie panoczku, a nie będzie nam biedy 

I przed sądem, cośmy oderznęli ?
I —  To już wasza rzecz — odparł zirytowany je

nerał — przecież wy sock ij, powinniście znać
prawo. ,

Konie zacięte biczem pomknęły żwawo po saa- 
listym, gładko wyrównanym gościńcu.

Hrabia powtarzał:
— A nie mówiłem! a nie mówiłem !
W kilka minut potem Klarcia ochłonęła z prze­

strachu i wzruszenia.
  Przepraszam papo. Zmartwiłam cię, aalarmo-

wałam... ale już nic, nic mi nie jest. Widzisz, ro­
zum pragnął zapoznać się z nieznanym mu wido­
kiem, nerwy nie pozwoliły. O! te nerwy. —- ro  
chwili dodała: Każda, każda śmierć okropna!

Moja uległość dla ciebie przechodzi wszelkie 
granice. Gniewam się na siebie doprawdy.

— Nie masz słuszności. Ja  cię tak kocham za 
to, że mi ulegasz!

Wyrazem „kocham* zawsze rozbrajała starca. 
Jenerał widocznie coś sobie przypomniał, bo się 

uśmiechnął.
— Ach! ci nasi chłopi!.. Czy mniemasz, że go 

odcięli, aby ratować? Gdzie zaś! Nienawidzili cy­
gana całą swoją nienawiścią ras sobie wrogich.... 
Powiesił się, bo mu tenże sam Arsenu me chciał 
oddać córki za żonę, a doskonały był rzemieślnik! 
Oderznęli, ażeby skraść stryczek, który, według 
miejscowego przesądu, przynosi posiadaczowi po­
wodzenie. Ręczę, że o kawałki pobiją się jeszcze
przv trupie. ,  . . .  ,

Śmiał się z cynizmem, pełnym dzikiego zado­
wolenia. . . . .

  Przesąd de la corde du pendu istnieje tam
nawet, gdzie cywilizacya powszechniejszą jest* niż 
u nas. , ,

— A bo lud wszędzie zwierzęciem. zakon­
kludował jenerał.

Klarcia myślała tymczasem:
— Sam obójstw o!... P»esąd wszystkich stref, 

wszystkich ludzi, wszystkich stanów, przesąd bez- 
rozumnej rozpaczy. Zbrodnia głupia, bo bez celu. 
Co dłoń wieszającego się niBzczy ? Zycie indywi­
dualne . najwyższe dobro, największe szczęście. 
Szaleniec, który się sam na śmierć skazuje, jest 
tylko tchórzem, uciekającym przed chwilowym bó­
lem lub cierpieniem w objęcia nicości. Ładna za­
miana! Wolałabym cierpieć, lecz tyć.

W zamku czekała Klarcię radość, która przykre 
wrażenie przejażdżki łatwo zatarła.

Ciąg dalszy nastąpi.
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% Sejmu praskiego. Do tej zaś obrony należy zwalczanie Welfów, a I ta zdjętą jest z oryginała, nadesłanego na ręce P rę­
żę partya centrom przyjęła do siebie te nieprzy-1 zydenta miasta przez jednego z synów Kraszewskie-

duszpasterzy wogóle niebezpieczny a tem w przyszłość, aby odsunąć bolesne wątpliwo 
groźniejszy dla dyecezyj polskich, oraz inne ści obecnej chwili -  i zrozumieć, że polity-
pun ta nierozstrzygnięte lub niedostateczne o- ka, który osobiście kieruje z wielkiem sił I Dalszy ciąg rozpraw nad projektem yfco/cieZno-liaZneDŹyWi-0ły’ ntrndnia to nadzwyczaj naszą‘wa'l-|go. Oryginał przechowanym jest w dwu tylko egzem
becnego kom prom isu-w yraźnie breve papie- wytężeniem Leon X I I I ,  polityka pokoju i politycznym dT ia  s H w ie tn ia  K  PreoP,nant powiedział dalej, że nikt prócz plarzach. Do Ofiarowanych przez p. Rzewnskiego fo-
Skie naznacza, jako kwestyę przyszłości —  I zgody iak donrnw ad/iła do rńw inn  nota w I Pn ~ ■ a ■ u j. I name me uważał praw majowych za środek do tografij dołączonym jest autograf listu Kraszewskie-

* - 1883 ■ -

uczynien ie i u lg i. T ak  zwykła tradycyjnie t jd  zastoniony program . „ £ 3 ,  S S .  r f i f f i .  ń  S  ! T "  " 0)? s 8i!  P»k4J ° » W U  odb,6 z P. » ,d ,  n i .p ™ .id ,i . . ,c l ,  prim kdd.
dzia łać  dyplom acya rzym ska, —  czy gdy za- E  z róznycb stron, me stracił j ak we wojnie zajmuje się obszary tylko w celu — Od komitetu opieki nad wydalonymi z Pi
Wiera konkordaty, czy gdy na drodze dvnlo '   J6^ 11'0 . 81̂ 0" 020 dopięcia pokoju, tak samo oznacza ł/ prawa ma- et zymujemy następujmy protokół’  *
matycznej, jak w tym wynadkn w  ,  ^ ,  •, -a • r X L  i E T H  °Ut f  7 7  j0We tylk° okBPac^  ‘ych dziedzin, które służyć Dni. 23 kwietnia o godzinie 6ej wi
T  S I  n t a r l v l  r l S l " '  * » .  . ^ L  J " ? *  i* . * * *  . Wld0WD'*  P < ? M  « -  K I * '  t  W *  “  * " * *  d» **■ *!• Czy ten pV komin,, opieki o.d „ d o l o . , . ,  .  L .

Prus

wieczorem odbył 
ostatnie swojei r r eei r \ roT ó’'- » « "♦  « « * * « .  D osto jn ,^  ts,w;y s r *“£  s*— r 1 h t o . 3 , ^ 7 ^ , ^

w . ™ L “ i”'0 h « 'K » i" J  przedstawiciel wielkich tradjcjj Jako p ierw .., , 7 t o i l “ S y t w y  J S L S ^  « ?  W m dthnr... nie zia-ali. | Konopki. Ob.c.i b,ll: Prezydent n. Dr r _ W .
w komitecie hr. Z. Ciesz-wezwanie do rozbrojenia tych, którzy £  z d o m u T k H c lT *  P> F ™  ta j*dnakża nikt nam ™ góle ^  P " " ^  zaltępc. prezesa

dlngie lata , w cipkich ' wa’rnnkach7. Ł Ł C K  O S ? *  ^  > * « \ * »  " d“
w Izbie wielką wesołość. zapewnienie, żel liński, radca m. J. Geisler, właSciciel drukarni W. 

będzie on trwał na wieki, nie moglibyśmy go I Kornecki, dyr. Tow. wzaj. ub. Zenon Słoneeki, radca

papieski na centrum będzie trwałym ganowskiego z Londynu, przedstawiający okropne po-

wzór mężnej i konsekwentnej obrony prawi wojskowej.
Kościoła. —  To też stronnictwo centrum Cały żywot ___
w zastrzeżeniu p. Windthorsta zaznaczyło so -1 piękny wzór wierności 
bie dalszy program działania, a zastrzeżenie I daru, waleczności 
to me jest jedyną tylko racyą bytu tego rożytnej prostoty.
stronnictwa na przyszłość; wszak szerokie haterskiej pamięci Arcyksięcia Karola na p o-, .. . T . ...................
S T ™  P° e i, zadania straży zasad Iłach bitew, ale cześć i miłość cesarskiej ar-1 asamowofnie nla^ro^HtanrW in^n'VniTnl” 3! ? ^   ̂ Książę odczytuje następnie znane swe oświad I łożenie w Londynie wygnańców z Prus Polaków, z go- 
katolickich w sprawach społecznych l poli- mii i ludów monarchii habsburskiej zdobył treścią mowy że' I ?  Cienia V PapieŻa pojednawczo usposobionym- i rącą prcśbą o jednorazowy ostateczny zasiłek. Nad

^ owitenk i;d* s p euumrynersKiego UDeraiizmu. btronmctwo to tęgi i bezpieczeństwa państwa. I* oswobodzonym z więzów majowego ustawodaw-1iilSrnv ain w ni» Wflk„tPk n n m « r* m » » ,h n ,A »  „ w _ ^
dało nowy dowód swej ży— • 1 -  •
i karnością wobec Stolicy
samej deklaracyi naznaczoną

Głosując za ustawą, a łącząc się z za- I p o s ^ /k W r a  'po-1 w ł » n ^ > “! I ^ i S t w a 0IiJ;y“ t ? e T a I  kronić jedności państwa przeciw I cześnie upoważnia się, aby wraz z prezesem komi-
strzeżemem p. Wmtdhorsta, posłowie polscy dwój nem znaczeniu: waleczności i cnoty mi Książę B i s m a r k *  Nie mJge w W Shwib' r ym zaczePko“  przyjaciół po- e u lub jego zastępcą stosując s.ę według moino-
Złożyli nowy, wymowny dowód katolickiej blicznej P l k i e d v \  iednem w w i, .! u L  T  ‘W5 1  przedniego mówcy. Wszystkie te insynuacye, któ |ż «  do przeprowadzonej na d.isiejszem posiedzeniu
karności i ufności dla Stolicy św. —  dowód 
tem cenniejszy, im nowa ustawa mniej dla 
katolików polskich rokuje ulgi, im więcej 
budzi obaw.

Książę Bismark, mniej gwałtowny i pole­
miczny niż zwykle, wystąpił w swej mowie 
nie w postaci Jowisza piorunującego, ale ster­
nika, który kieruje nawą państwa po burzli-
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H aHtp „ : , , . ' ,  7 I prtouuiogu UIUHCJ. y»sjsyni»..e to luayuuauye, sio sei uo przeprowaazonej na azisiejszem posieazenm
Iwartv " . i S ? Z J f Z T "  “ a P° bÓJ- W  Za | re mi podsunął, albo mógł podsunąć -  nie sły- dyskusji, rozporządziła ostatecznie p o ,o s t l i . i ą  ka- 
fneóhip nklastril Do 7 ang"el‘c^ ie8° szałem go bowiem zupełnie dobrze — mogę ode- sową i ogłosiła następnie szszegółowe sprawozdanie

I & V  -S n -k i? *  i i e - \  “ * doprow»d ,,ły^y przeć w tem zaufaniu, że wszyscy moi p rzy jadę- o całej dziahlneici komitetu. W  skład tej komi.yi
obrady nad wnioskiem Kleista (potakiwania). Nie- le nie 8taną po 8tronie oskarżyciela welfickiego, weszli pp.: radsa m. J. Geisler, dyr. Tow. wzaj. ub.

dnat n 7 c  ł«a n0 ’f a^y I*  rznTca, Jabłko I ale po stronie obrońcy państwa. (Oklaski). Zenon 8łonecki i prof. Dr P. Zoll. 3) Prezydent id.
Iniezgody do kościoła protestanckiego. Jestem pro- Na przemówienie nadwornego kaznodziei S t o e -  Dr P. Szlacktowski w imieniu całego komitetu dzię-
I n i n a r T r e z v e - r 8t anowl 8ka Preo’ c k e r a ,  któiy zarzucał kanclerzowi nadzwyczajne kuje przewodniczącemu Ksaweremu Konopoe za jego
I fnklankn i nin ncrvnilhvm t p ™ a l 1>W° l '  zowan’e K^ymu i wyrażał obawę przed I pełną poświęcenia i prawdziwie obywatelską działał-
(oklaski) nie uczyniłbym tego nawet wobec In-1 projektowaną w Berlinie nnncyaturą, nie odpowie- noś*, jaką rozwinął podczas całej akcyi komitetu 4)

l ^ ^ f J ^ h ^ w ^ e j  ^asobu wmdzy teologrcznej, | d«iał już wcale ks. Bismark. . Do sprawdzenia i podpisania plotokółu zaproszono
W końcu odczytał X. Dr Jażdżewski w imienin I przewodniczącego, zastępcę jego i członka komitetu

Zygmunt Cieszków-J  *7
t  ’ •  »  w  w  V —  ^  |  ę j  v» s v  t»  %Aj v  v w > «  s s s a v j  y *  U V U T V A I U U U  U J 1 2 1 1 1 0  W 1C 1 6  2 6  I  • T T  f i  » t  |  v u u  o i u o u  T ' o a  u u u u m  n w v  w j  v * » « j  * > » v t  j  u h w  w w l l l l C  I  S f C l . A l \ G l t ( l v  \ j } l \ l L \ T t 9 K r \

przyszłości odgadnąć nie zdoła. I  rzeczywi- zostanie zwołanem nie wielkie sobranie, ale małe, S ^ n T a n ia  ^fż^mecminant mieH do rald°n i ó n  Z8jmnj«» m aterialnemu rozbiorowi, chyba, że nie- -  Dyrekcya I. węgierskó-galicyjskiej kolsi zawia- 
ście tej historyozoficznej prawdy sam b ył| zwx kłe- to postanowienie wpłynęły następują- U - V  i . ko> do naiw vła7 P̂ n  hiafenna P p ,b /^  prze.w,dz,a° e Powody nas do tego. Znane damia, że obecny porządek jazdy na jej przestrzeni
illustracyą w tej chwili, gdy dawał wymowne | ce p ° " cd? : Ro.8y » .n ie  uznaje legalności Wielkie- w ’tkiem nDra8zam panów abyście na dziś zn ^ f ladc.zeaie Ojca św. w liście do ks. Arcybiskupa pozostaje także pedozaa lata niezmienionym, 
zanrzeczenie t.emn . cn L i  L“ k I !  k °  8obr“ ia* W1.«° J.ak »• tera . należy się z tem S  L V p I I i  “l i / " '  flloi8klW  które?o wynika życzenie, ażeby -  Nal

w ał W ustroinP n ^ w f t mt ^ ŚCi°óiem “-‘V b H d o w i ' k d ^ Z a r ib ro d  w Y k w ^  I z t i S , "  d J  ; ŚJ ^ zył'’ I I«" w y T t e ^ m  " p ^
wał w u stro ju  państw a tę ty lko  różnicę, jak a  Ruszczuk-Warna, a koleje należą do linij Sbjętych I f  W r  d e^ an«e,'ckieg°-1 usunięcie niedogodności i braków tego projektu zaniami na sumie i nieszporach, zacząwszy od nie-
p łyn ie  ze zw ierzchnictw a Cesarza nad k o śc io -1uchwałami ennpejskiej conftrhnce d quatre. Składl  j • ł  c ł P y fe w ên.™a8 |w  drodze dalszych układów i ugód — zniewala|szporów dnia 2 maja, a kończąc nieszporami i od­

jąć m u zasług i wobec państw a. tynopoln, któ.e oddały były księciu władzę dys-1 P?P!®ra ProJekt- Cała wsłka kulturna była jedy-1 U6my nadto powstrzymać się od wszelkich wnio- Zaręczyny panny Maryi D o b rz ań sk ie j, córki

zebrasarza
snajdo-Bismarka

I prowadzono przeciw właściwym winowajcom
walkę z Kościołem i papiestwem. W tem za -|w  czerwm b. r., może "ono zatem tylko aż°do ta^Iconą Przec,w własnym poddanym. Wojny tej m e |zatem w piennm. 

- - - r 1 ’ - “ L.v,ŁU UJ 10 Iprowadzono przeciw właściwym winowajcom, lecz*
...

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H L rafeó w  25 kwietnia.

przeczeniu  i  odwołaniu daw nych opinij czy k o . t e r m i n n „ d atwrejencyi przedłużyć, Następnie LP^ “
polem icznych wycieczek, je s t  w łaśnie św ietny “ “ 9 8J l r° d ; ^ hZ7 kłem Ŵ bory 1 doP,ero wXazłe I atkie mitręgi i cierpienia jest rząd odpowieaziai- 1 

try u m f tej potęgi m o ra ln e j, k tó rą  kanclerz I jat trzy przed}n4y5 T ak aS D rz e t^ lk c  v» 6? ^ t ' ^  I ny “  ’ bo W8zakżeż P»*bawiano ludzi wolności, 
n iem iecki w tedy dopiero z ro zu m iał, gdy je j mierzoną i rejeneya jast przekonaną, że p o 8 te M - r y t ! dkan0-iCh * wtM ?ycb domów. Dotycbcza8owa 
skruszyć m e zdołał. jąc w ten sposób nie popełni żadnego f*łsS?weSo. pr?k? k!  n,e .W7;mf n,}a bynajmniej kościoła ewan-

O znaczeniu uchw alonej ustaw y zbyteczna I ani .ni®legalneg° krokn- Riza be7 przesłał doPor-1 ^,|ck!em°u więcej funduszów"* to °mimo’ to ° musi'l —  Wiadomość o karabinach rewolwerowych i s P ' T a — "“•* *“ .",,06U
się dziś rozpisyw ać —  podaliśm y W swoim yaQZja d“  S t a S f i  ^ na? to Zf ądadć więCej, wo,no^ i-  Dziś jest to którą e. k. prokuntory. państwa skonfiskowała N. 88 ^ 0 ,* i a i e S ^ m ^ t ^ T o -

—  U roczystość jubileuszow a 60 letniej służby woj­
sko wej feldmarszałka arcyksięoia Albrechta obcho­
dzoną będzie w Wiedniu dsiś (25go b. m.) i jutro. 
Arcyksiążę wymówił sobie zaniechanie wszelkich z tego 
powodu zamierzonych owaoyj i przyjmować tylko bę­
dzie powinszowania armii.

— Żart w testamencie. W Montrouge, we Fraacyi, 
otwarto testament niedawno zmarłego tamtejszego

? raw a  ska5ł J,(̂  jakoby stolica św .I wykończenia kolei łączących waclndnicb k tórv^hItych j Dty'PaP'e8kich P '8m; z kWze— —  --------- r ...w-j«u ogtoana rozcnoaząca się przowazme w KO- 1 16 80bje wnj z niego przed śmiercią jeszcze zaiar-
Polaków w rokowaniach poświęciła —  lecz wszystkie linie w październiku z. r. ju ż ’powinny I ma ? ” a.gl. jaWD!e 8yDlP h ^ 7 t łA W I ł*cb dyfbmłtycznych Polit. Correspondent w Nrze towsł.

po

któremi centrum niej I rowych ogłosiła rozchodząca się przeważnie w ko-1 t e 80bje 
niku z r inż nnwinnvl—  o; j ----------  ̂ _ 0 W8 Ć —  w ty m razie łach dypljmatycznych Polit. Correspondent w Nrze towa}

? * *  «"* -
a nawet Welfem. P. Richter jest wprost z rządowego bióra prasowego. płych dni, przeplatanych ciepłemi deszczami.

d , p l rb > “ i0 t7  da!s, T h v « r a 4 s t0 ] i cy św ' F H i ° i 'p‘ H'  dl* ”’ ' l  “ a B 3 7 . k t ? rK  2 ? £ $ % £ & *  *  ”  p “ '

rozumienia między Watykanem a gabinetem ZJ “Ł  rejencyi przeprowadzoną me czać. Czy może p. Dr Bruel jest właściwym sprawcą Zatwierdzony też już został plan założenia ogrodu po" Iat?wy w Krynicy wykazało, iż owe kosztowności
1  • _  -  _   7 ,  ■ I „ m l n n W n  n a m m n s o ł n l n o O __ ___  T / v k «  A 1 _ ?  ^  I   /  .  j  ,  t , ................................................® I Z H f l t A W l O n n  7.&TA7. W  Twi#»«i»On H l A m n lwniosku Hammerste.na? -  Toby naturalnie rzu na Wystawie i przesłany ogrodnikowi miejskiemu do Za9‘aWI!°B° **raz wt “ ,ełli eu 8,erPmn *e8złeg0 

cało na meg.i zupełnie nowe światło. (Poruszenie w ykonania . B udow a paw ilonu głów nego ro zp o czn ieK Ka4ie. 08?c' 9?no401 w 7  ®’ * S°w , ? •
-  lewicy) B|J  niebaw em . B iuro  w y s ta w y  rozesłało  do miast na- Jak, 8'9 P o t r z y m a n o  pew ną osobę (ko-

P. Bruel stara się o^zaostrzenw sporu, a to|szego kraju zaproszenia, by mianowały delegatów d o L ^ J p o ' 1 wykupno^wjerprzedmiotów. -  Policy.
i rozpoczęła już dochodzenie w tej sprawie 
pewne wskazówki prowadzące do wykrycia

przednią mogli ztąd jiowziąć ̂  obfity materyał do | resie krajn, by mianowanie delegatów we wszystkich | Ełodłiei*-

Repertuar teatru krakowiklego.

berlińskim mają o wiele szersze, ogólno-euro­
pejskie znaczenie. Po za tym kompromisem ■ »T •• . . .  ■ i • \

nych w Uniwersyl 
niemu Ro s n e r o \

 ____________Igo profesora.
„krwi i żelaza," a błogosławiącą postacią Pa­
pieża niosącą światu po1 "
w sobie dziwne antitezy

Nie jestto atoli objaw wyjątkowy w d z ie - |zarzSd gminy miasta Kałnsza, prowizorycznymi | Jako hospitant katolickiej frakcyiP — Albo czyl i  z eałą znajomością stosunków miejscowych na rzecz | w t o r e k  26go: Pierwszy gościnny występ
jach K ościo ła—  dość wspomnieć czasy ligi I kom’8arzami powiatowymi, a praktykanta końce I mo*e kierował się przytem jeszcze innemi mo-jWystowy, na posiedzenie zaś pełnego komitetu dla I Władysława Wojdałowicza, artysty teatru lwowskiego, 
W6 Francyi i stanowisko Bonifacm™ VTT1 I pt°weg° Namiestnictwa^ Ludwika S t r a 8 z e w-1 tywami ? Może politycznemi ? Podsuwał mi ostre I zachowania czncia z głównym organem Wystawy za | na fundusz mającego się utworzyć konkursu sztuk lu- 
TTb^bIAI jnof lin;w„raa, n ,  V1U. gk i og(V prowizorycznym koncepistą N im ^estni-!1 gorżkie insynuacye osobiste. Robił mnie wino- (każdym razem przybywać będą. A właśnie działanie dowych imienia Wł. L. Anozyca: I. Ciotka na wy-
^.oscioi jest uniwersalny monarsza powaga ctwa. wajcą. że naruszam wymagania moraloości i sp ra-lna  miejscu, w każdem z miast, jest jaknajrichlej po-\danxu, II. Emigracya chłopska, III. Tyrteuss, IV.
Papieża, gdy rozkład w świecie katolickim,! wiedliwości. Jestem zatem zupełnie do tego upra żądanem ze względu na Wystawę. “ I Chłopi arystokraci.
szuka niekiedy punktu oparcia w innowier-| 118(18 8zkolna krajowa zamianowała nauczyciela |w° ion7> by mu służyć podobnemi niegrzeczno- —  Komitet, który urządzał pogrzeb J. I. Kraszew- We c z w a r t e k  28go: Drugi gościnny występ W,
 1. ----------i ----- ł  i --------  I ipmAioQ.i®oi,n avirnii, . f . t . - . ;  _  i» .  Ł I śpinmi — W  fum soDsie czynił mi leż zarzuty, I skiego, odbędzie jutro we wtorek d. 26 hm. posic-1 Wojdałowicza, art. teatru lwowskiego: P ar n ---------------------------

wojnę z własnymi poddanymi. I dzenie o godz. 5 wieczór. Na porządku dziennym komedya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego
czych mocarstwach. Dziś jeszcze następstw I tymeżasowego szkoły etatowej w BoryniczachJ ściami. — W tym sensie czynił mi też zarzuty, I skiego, odbędzie jutro we wtorek d. 26 hm. posic-1 Wojdałowicza, art. teatru lwowskiego: Pan D am aty , 
zbliżenia miedzv Watykanem a Berlinom  n. I Edwarda K o b y l a ń s k i e g o ^  rzeczywistym nau-1żeńniy prowadzili wojnę z własnymi poddanymi, dzenie o godz. 5 wieczór. Na porządku d z i e n n y m  komedya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego. 
garnąć nie łatwo __ choć inż ma ono ton sVn lr? yC' e êm 8zkolT! ^nauczyciela tym cza80w egQ ,|7^my ^pS^le^ nie prowadzili/^Jeżeli przez [jest załatwienie rachunków, oraz decyzya co do za | m W s o b o t ę  30go: Trzeci gośeinny występ WI.
garnąc m e łatwo CHOC JUZ m a ono ten sku- Grzegorza B i ł y k  a w Dębnie^ rzeczywistym nau- to roza.mie walki parlamentarne i publicystyczne, chowania szarf od wieńców. Szarfy te odjęto od 240 Wojdałowicza, art. teatru Iwow., po ras pierwszy: 
tek , że republikańska I raneya, tak do nie-1 czycielem szkoły etatowej w Dębnie y tymczaso-110 dzisiaj mamy zupełnie te same w alki; walczymy I wieńców i przewieziono je  do Prezydynm Magistratu. I Dziadtio filu t, komedya w 3 aktach, 
dawna krnąbrna i skora do walki z Kościo- weg° nauczyciela, Stanisława B i e s t k a  w Małej, | Przeciw Welfom, przeciw socyalno - demokratom I Do puszki w grobie J. I. Kraszewskiego złożone zo- W n i e d z i e l ę  Igo maja: Czwarty gościnny wy­
ł e m —  daje oznaki zwrotu aby tego histo- ™?czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ma-1' Przeclw demokratom politycznym. — Nie jest to staną wszystkie pamiątką dotyczące pogrzebu Kra stęp Wład. Wojdałowicza, po raz drugi: D tiadzio  
rycznego nieutracić Drzvmierza iakie od wie- i 1 nanczycielk9 Ludwinę G o r l i ń s k ą  w P o - |ałol[ .  w°j“ 8 z własnymi poddanymi lecz są-to szewskiego. \ filut, komedya w 3 aktach.
PTiiio łączyło FranBTrn • * »r * • I (8n®8* r*eczywistą nauczycielką szkoły etatowej I wa*kl parlamentarne pomiędzy przedstawicielami Członek komitetu pogrzebowego p. Walery Rze-I  W nance: Król Don Juan, Adama Bołcikowskiego,

W i v. Z papiestwem. Mnożą Sięlw Jordanowie. Irządn a pewnych partyj. Wymagania moralności, I w u s k iŁ zajmował się, jak wiadomo, urządzeniem I oraz: Bogusławski i  jego scena, utwór konkursowy
także W6 Włoszech objawy budzącego się nal których naruszenie mi pan poseł podsuwa, są ra- krypty aa tymczasowe złożenie zwłok; on też ofiaro- Wincentego Rapackiego,
nowo poczucia, że potęgą moralną I ta l i i  p a -1 —— — — — — —  I czej podane we wątpliwość przez intrygi partyi I wał tym, którzy w krypcie straż honorową przy zwło-1
piestwo. Zgoła trzeba spoglądnać w szerz i l  Iwelfiekiej od lat 21, aniżeli przez moją obronę I kach pełnili, cenną pamiątkę, mianowicie reproduk-

1 (sprawy narodowej. (Żywe oklaski). | eyę fotografii Kraszewskiego po śmierci. Reprodukoyaj



CZAS z W torku 26 Kwietnia 1887. I

— Dnia 23go kwietnia pochmurno; term. od 4*3 
poszedł do 19*5 C. Dnia 24go po rannym deszczu 
dość pogodnie, parno, po południu bursa z ulewą; 
termom, od 9'0 doszedł do £9-0 C. Barometr idzie 
w gdrę; o godzinie 7ej rano d. 25go stan iepo był 
739 4 millim., term. 10-8 C, — Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 26go kwietnia: śś. Kleta i Mar­
celina mm.

W iadom ości a r  ty  styczne, literackie  
i  naukowe.

i i o w y  o b r a z  M a t e j k i .  Niestrudzony mistrz 
niedawno ukończył obraz treści religijno-history- 
cznej; „Iwo Odrowąż, poświęcający kamień wę­
gielny pod kościół.* Nad rozpoczętą budową fun­
damentów klęczy bł. biskup krakowski pontyfi 
kamie ubrany. Ręce obie trzyma on w pozycyi 
na pół modlącej, na pół błogosławiącej, podczas 
gdy głowę natchnioną wzniósł ku niebu błękitnemu, 
skąd, spływający śliczny aniołek przynosi mu wie­
niec z liści zielonych. Prócz świątobliwego bisku­
pa, niewiele tylko jest postaci. Z kilku asystują­
cych duchownych jeden podaje księgę rytualną 
1 dokument pergaminowy zwinięty, drugi trzyma 
Pastorał z kości słoniowej misternie wyrobiony 
Za niemi ziemianin brodaty, zapewne fundator ko 
ścioła. Po drugiej stronie nachylający się i zamy­
ślony architekt trzyma cyrkiel i kartę z nakreślo­
nym planem gotyckim rozpoczętej budowy. Wszy­
stkie te figury niesłychanie plastycznie występują 
na tle rozwieszonej kotary z aksamitu ponsowego; 
po jednej stronie otwarty jest dalszy widok na las 
szpilkowy, przybierający się w szatę świeżej zie­
loności. Pomimo nagromadzonych trudności kolory 
stycznych, całość dziwnie pięknie sbarmonizowana. 
Głowy i postacie osób pełne głębokiego wyrazu. 
Szczegóły bogatych tkanin i przyborów występują 
£ niesłychaną siłą plastyczną. Obraz ten za dni 
kilka ukaże się w salach Tow. sztuk pięknych na 
czas krótki, zanim zostanie wysłanym w dalszą 
podróż rrtystyczDą. Wykonany na zamówienie ad­
wokata Dra Retingera, przeznaczonym on jest, 
aby zdobił kiedyś kościół v mający stanąć w Iwo- 
mczu. Plany budynku podobno już się przygoto- 
^ u ją , a zamierzono zeń zrobić klejnocik jedyny 
. swoim rodzaju, na którego upiększenie złoży 

*>9, oo tylko sztuka polska dać może, a dzisiaj 
JDoże dać niemało. — Z upoważnienia mistrza Ma­
tejki dochód z wystawy obrazu przeznaczono na 
cele przyszłej budowy kościoła. Z tego powodu 
“9dzie on oddzielnie umieszczony i naznaczono 
bardzo małą dopłatę 10 c. od osoby lub od akcyi
/a0^;..8ztnk pi$kn> bez na ilość członków
amilii. Publiczność niewątpliwie pospieszy oglądać 

jedno z piękniejszych dzieł nowszych Matejki, a 
*»razem chętnie przyczyni się do urzeczywistnie- 

a zamysłu godnego wszelkiego uznania i poparcia

„ . . P"ą ek 29 kwietnia odbędzie się w sali 
T o w a r d  wieczór muzykalny dla członków 
Towarzystwa muzycznego ze współudziałem panny 
Ł. Bradbury sopranistki, pod kierunkiem Wiktora 
Barabasza. Program jest następujący: S c h n m a nn : 
Trio na fortepian, skrzypce i wiolonczel^, ode­
grają pp. *, Singer i Novacek; V e r d i :  scena i 
*rya z opery „Trsyiata" na sopran, odśpiewa p. 

•Bradbury; Vo l k  ma n n :  koncert na wiolon 
odegra p. Novacek; G r i e g :  a) Hiertesar, 

tj * aren, odegra orkiestra; a) L o t t  i: Romanza 
5 nr dicesti , b) M o s z k o w s k i :  serenada; S5- 

t r m a n :  Słoneczko, chór męski.

Broekhsusa Conversations-Lexicon w 13 prze- 
robionem wydaniu opuścił prasę tom 16 i estatsi, 
Zawierający 4219 artykułów. Oprócz 39 drzewo- 
Jytów, między temi pola bitew pod Waterloo, 
Weissenburg i WOrth, tudzież planów miast Wene- 
Ji, Warszawy i Zurychu, znajduje się w tym to- 
>« 14 oddzielnych tablic rycin, które podają 

Przedmioty przedhistorycznej przeszłości, z zoolo- 
8 i, heraldyki (po części kolorowane), arehitektn- 
v ,  mechaniki i działn machin, wreszcie dodano 7 
j®*p kolorowanych. Dkończons obecnie 13 wyda­
j e  liczy blisko 90.000 artykułów i 411 bardzo 

arannie wykonanych map i tablic rycin, tudzież 
n, kkscie, poprzednie zaś zawierało zaledwie 
pJ-OOO artykułów i nie miało żadnych rycin. Ce- 

dopełnienia różnych artykułów, zaszłych zmian 
dodatków, które w ciągu druku nie mogły być 

“mieszczone, wyjdzie jeszcze oddzielny tom do­
pełniający (Supplementband).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kilka słów o Kasach Oszczędności.

Sprawa zmian w obowiązującym w Austryi od 
°ku 1844 regulaminie dla Kas oszczędności, po­

ruszona w Radzie państwa, będzie wkrótce przed­
miotem obrad w parlamencie i wywoła zapewnie 
ustawodawcze przedłożenie rządu.

Wobec doniosłego znaczenia ekonomicznego Kaś 
oszczędności, instytucyj finansowych, które, nie 
obrachowane na zysk, spełniają także ważne za 
dani© humanitarne i społeczne, sprawa ta wywo- 
łała słusznie w innych prowincyach monarchii o- 
gólne zajęcie w szerokich kołach.

Dzienniki fachowe poświęcają jej też liczne wy­
wody de lege ftrenda, a zarządy Kas oszczędności, 
głównie wskutek inicyatywy czasopisma dla Kaś 
oszczędności: Oester.-Ungar. Sparkassenzeitung, 
tudzież wiedeńskiej pierwszej Kasy oszczędności, 
najpotężniejszej instytucyj tego działu w Austryi, 
rozwijają żywą działalność, starając się o zebra 
nie z praktyki dotychczasowej mnogich Kai oszczę­
dności w Austryi materyałów, któreby posłużyły 
rządowi i Radzie państwa do rozwiązania ważnej 
kwestyi zmian w regulaminie,, służącym za pod­
stawę wszystkim statutom austryackich Kas oszczę­
dności, w sposób właściwy.

Wiele bowiem na tern zależy, aby z jednej 
strony wprowadzić w ów regulamin ulepszenia, 
istotnie pożądane dla utrwalenia i ożywienia roz­
woju Kas oszczędności, lecz zarazem z drugiej 
strony zapobiedz reformie obecnie obowiązującej 
ustawy in pejus i uchronić tę ważną instytacyę 
finansową od jakichkolwiek niebezpiecznych eks" 
oerymentów.

Wspomniana gazeta wiedeńska dla Kas oszczę­
dności rozesłała też kwestyouaryusz co do naj­
ważniejszych zagadnień regulaminu, zachęcając 
zarządy Kas oszczędności, ażeby z uwzględnie­
niem stosunków miejscowych i własnych doświad­
czeń odpowiadały na postawione pytania, bądź 
to samodzielnie, bądź przez aranżowanie zbioro­
wych w tym celu narad, a to w tym celu, aby 
można ze strony Kas oszczędności przedłożyć 
rządowi stosowny memoryał w sprawie projekti- 

'anych reform obowiązującego regulaminu.
Narady takie odbvły się już w kilku miastach, 
p. świeżo dnia 11 b. m. w Budziejowicacb, 

w b' m- we Wiedniu (na zjeździe przed­
stawicieli Kas oszczędności niższo-austryackich) 
itp.  ̂A istnieje dotąd nieurzeczywistniony projekt 
zainicyonowania kongresu austryackich Kaś oszczę 
dności wogóle.

W Galicyi nie widać dotychczas żadnego w tej 
sprawie znaku życia, lubo już w onegdajszej ko£- 
respondencyi wiedeńskiej zwrócił na nią Czcu 
uwagę szerszego ogółu. Jakkolwiek zaś do odno­
śnej kom'8yi poselskiej w Radzie państwa wcho­
dzą nasi także posłowie, którzy niewątpliwie sta­
rać się będą na podstawie obrad Koła polskiego 
o to, aby przy wydaniu nowej dla Kas oszczędno­
ści ustawy uwzględnione zostały wedle możności 
potrzeby i stosunki naszego kraju i naszych Kas 
oszczędności, sądzę, iż byłoby rzeczą bardzo po­
żądaną rozwinąć w tej sprawie n a  c z a s i e ,  to 
jest właśnie przedtem, zanim sprawa regulaminu 
dla Kas oszczędności zostanie ustawodawczo za 
łatwioną,, właściwą działalność w kraju, na czem 
przedewszystkiem powinno zależeć Zarządom ga- 
icyiskich Kas oszczędności.

Wszak przez to byłaby najlepsza sposobność 
dać wyraz specyalnym stosunkom naszym i do­
magać się ich uwzględnienia.

Właściwości zaś takich, które wymagają uwzglę­
dnienia szczegółowego, jest wiele co do Kas 
oszczędności, że tylko wspomnimy o udzielaniu 
przez nasze Kasy oszczędności prowincyonalne 
powiatowe i miejskie) kredytu włościanom na tak 

zwane „weksle chłopskie,* lub wogóle o trudniej- 
8zem, niż w innych prowincyach zadaniu galicyj­
skich Kas oszczędności pod względem lokacyi 
wkładek w e s k o n c i e  w e k s l o w y m  (z powodu 
nierozwiniętego przemysłu i handlu), lub o wyra­
źnej tendencyi lokowania na książeczkach Kas 
oszczędności nietylko rzeczywistych oszczędności, 
ecz także Kapitałów większych, które nie mają 

ujścia w przemyśle i przedsiębiorstwach, nareszcie 
o trudnościach wynikających dla naszych Kas 
oszczędności, nawet pierwszorzędnych, z tego, że 
w kraju naszym, eksponowanym najbliżej na przy­
padek wojny z Rosyą, zą lada tendencyjnym pod­
szeptem ze strony warstw*. umiejących korzystać 
z bojażliwości ekonomicznie niedojrzałych intere­
sentów Kas oszczędności, łatwiej niż gdziekolwiek 
o tłumne wypowiadania wkładek i o panikę w kie 
runku dla każdej*. choćby najpotężniejszej Kasy 
oszczędnością niebezpiecznym.

Wszystkie te kwestye, zostające w ścisłym zwią­
zku ze sposobem administrowania kapitałami Kas 
oszczędności, z kwestyą stosunku, w jakim te ka­
pitały mają być prawidłowo lokowane w poży 
czkacb hipotecznych, w zaliczkach na weksle 
w lombardzie i przez zakupno papierów wartościo­
wych, z kwestyą oprocentowania wkładek i zwła­
szcza maksymalnej wysokości kapitałów, które 
lako władki oszczędności mogą być przyjmowa­

ne, tudzież terminów wypowiedzeń zwrotowych, 
powinny być w tym właśnie czasie rozwinięte i 
publicznie przedyskutowane ze stanowiska galicyj­
skich także Kas oszczędności i na podstawie prak­
tyki i doświadczeń galicyjskich Kas oszczędności.

Trzeba, aby w tej sprawie głos nasz słyszano 
i uwzględniono z naszym pożytkiem, i tak, jak 
iest pożądane dla rozwoju tych ważnych naszych 
instytucyj finansowych, których znakomitą dzia­
łalnością słusznie się chłubimy.

Inicyatywa do tej dyskusyi, a, niech osądzą 
sfery komDetentne, być może nawet także do zjaz­
du delegatów galicyjskich Kas oszczędności i dla 
naradzenia się nad kwestyami powyższemi z ra- 
cyi projektowanej reformy obowiązującego dotych­
czas regulamin dla Kas oszczędności, wyjdzie też 
zapewnie yy jednej z najpoważniejszych naszych 
Kas oszczędności, to jest albo od Kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa, albo od galicyjskiej Kasy 
oszczędności.

Tymczasem pragnąłem tylko sprawę tę przez 
wzgląd na jej niewątpliwą ważność roruszyć i do 
pożądanej inicyatywy w kierunku wskazanym za­
chęcić. To też jedynie było celem niniejszych uwag.

A. L. S.

Od Administracyi „Czasu11.
Dla rodziny Sz. nadesłał M. D. 1 złr S. K. 

2 złr., M. B. 2 złr.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  , * » d e « ł 8 n e “ n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a k c y f .

N A D E  S Ł A N E .

B ia ły  I krem ow y j e d w a b n y  
F aille  F rancais, S u r a l i ,  S a t i n  
m erveilleux. adam aszk i, rypsy, 
k ita jk i i a t ła sy  75 cnt. za metr
do 10 złr. 65 cent. rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
domu skład fabryczny jedwabi Gł. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. Listy kosztują 
10 ct. porto do Szwajcaryi. (291-2-4).

N A D E S Ł A N E .  (780 22 48)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
dla o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin­
dler-Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stockmara. Tylko prawdziwe z protoko­
łowanym znakiem ochronnym.

N A D E S Ł A N E .

FRANCISZKA JOZEFA wyborna roz-
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel­
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi.
Wszędzie do nabycia. Składy wszędzie. Dyrekcya 
w Budapeszcie. (480-10-10)

N A D E S ł A W E .  (942-16?)

M A H O N I Ą

najobfic ie j 
a lk a l i c z n a  w o d a  m in e ra ln a

s z c x k v n o m
napój oszezw iajęcy  stołowy,

skuteczny b a r d z o  na kasze, w chorobach szyi 
katarach żołądka i pccherza.

H e n r ) k  Mat  t oni ,  K a r l s b a d

Zajścia w Bułgaryi.
Donoszono już dawniej o zamiarze rejencyi po- 

zapełniania wakujących miejsc w armii i przystą­
pienia do awansowania znacznej liczby oficerów 
niższych na wyższe stopnie wojskowe. j

Celem tego zamiaru miało być zaspokojenie li­
cznych pretensyj w armii, niecierpliwiących się 
już, że ich obecne intermisticum nie zaspokaja, 
przywiązania tern samem armii ściślej do rejencyi,

a utrudnienia na wszelki sposób rugowania patryo 
tów z armii bułgarskiej na przypadek, gdyby Ro- 
sya odzyskać miała dawne swe wpływy w Buł-
garvi.

Nowe nominacye miały nastąpić około świąt 
Wielkanocnych st. st. W ostatnich czasach przy­
cichła jednak ta sprawa i chodziły nawet wieści 
o budzącem się w armii niezadowoleniu pewnej 
części oficerów z rejencyi. Mówiono też o różnicy 
zdań i o nieporozumieniach, jakie pojawić się miały 
w łonie rejencyi.

W związku z temi bądź niedoszłemi, bądź roz- 
głaszanemi tylko faktami zdają się pozostawać 
następujące świeże dwie wiadomości.

Rosya wysyła podobno w nadzwyczajnej misyi 
byłego bułgarskiego ministra wojny jen. Erenrotb 
do Zofii, zapewne w celu pokrzyżowania złudnemi 
obietnicami zamiarów rejencyi.

Drugą zaś wiadomość, zbijającą alarmujące po­
głoski . podaje Pol. Corr. w tych słowach:

„Z Zofii donoszą nam, że wiadomość, jakoby 
między członkami rejencyi zaszły nieporozumie­
nia, a w wojsku wytwarzała się partya nieprzy 
chylna rejencyi, nie mają najmniejszej podstawy."

Wyjazd królowej serbskiej z Belgradu i jedno­
czesne przesilenie, na jakie się w ministerstwie 
serbskiem zaniosło, dawały powód do różnych 
wniosków. Pod pierwszym względem zamieszcza 
Pol. Corr. następujące communiqul:

„Królowa Natalia była przez całą zimę cierpią­
cą i dlatego wyjeżdża teraz za radą lekarzy do 
wód morskich w celu wzmocnienia sił swoich.— 
Wszelkie inaczej brzmiące wersye powodów jej 
wyjazdu, o których zresztą poważniejsze pisma 
wcale nie wspominały, są zupełnie bezpodstawDe- 
mi i należą do rzędu usiłowań wzbudzenia sen- 
sacyi.*

O ministerstwie zaś serbskiem donoszą z Bel­
gradu, że Miiatowiez chciał wystąpić z minister 
8twa, coby łatwo do daleko sięgających zmian 
w gabinecie mogło bvło doprowadzić. Król Milan 
oświadczył się jednak stanowczo przeciw wszel­
kim zmianom i n'e chce przyjąć dymisyi Mija- 
towieza.

W Silistryi musiano się w święta spodziewać 
napadu od strony Reni, zarządzono bowiem tak 
nadzwyczajne środki ostrożności, że jednego dnia 
ogłoszono, iż ksżdego, kto się po dziewiątej wie­
czorem pokaże na ulicy, polieya aresztować bę­
dzie, wojsko zaś stało przez noc całą w pogoto­
wiu do działania.

Rząd rumuński miał wyrazić w Petersburgu 
życzenie, aby odwołano Hitrowa z Bukaresztu. 
Wiadomość ta wymaga jeszcze stwierdzenia, cho 
ciaź na powodach do wyrażenia takiego życzenia 
nie zbywa.

T e l e j r r a m y .
Z o f ia  25 kwietnia. Członkowie rejencyi opu­

ścili Filipopol i udali się do Eski-Sagra i Kazan- 
liku. Przed wyjazdem odbyła się parada wojsko­
wa, przyczem członkom rejencyi zgotowano ser­
deczne owacye.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 25 kwietnia. (S. K.) Następca tronu 

przybędzie wprost z Londynu do Galicyi dnia 28 
czerwca.

W iedeń 25 kwietnia. Q  Senat uniwersytetu 
krakowskiego uchwalił udzielić przy sposobności 
inauguracyi nowych gmachów swoich dyplom do­
ktora filozofii także Arcyksięcia Rudolfowi Nastę 
pcy tronu, w uznaniu jego prac naukowych^ przy­
rodniczych i krajoznawczych. Rektor uniwersytetu 
prof. St Tarnowski miał dzisiaj w tej sprawie 
posłuchanie u Arcyksięcia, który, zapytywany już 
poprzednio przez namiestnika Zaleskiego, odpo­
wiedział, że ten zaszczyt ze strony sławnego uni­
wersytetu sprawi mu największą radośś.

W ie d e ń  25 kwietnia. Sonn- u. Montags Ztg 
pisze: O ile wnosić można z wiadomości wczo­
rajszych, przeciągnie się zapewne bardzo długo 
akcya dyplomatyczna w sprawie Schnaebla. Oko­
liczność ta nie może wpłynąć uspokajająco na 
wzburzoną opinią publiczną we Francyi.

Do tegoż dziennika donoszą z Paryża: Między 
papierami Scbnaebla znaleziono listy od niemie­
ckiego komisarza policyi Gautscha z bieżącego 
miesiąca, w których tenże zaprasza Schnaebla kil­
kakrotnie na schadzkę.

P o z n a ń  25 kwietnia. Polski język skreślono 
od kwietnia w dwóch najniższych klasach tutej­
szych szkół ludowych, a w wyższych ograniczono.

P a r y ż  25 kwietnia. Juitice, organ Clemen- 
ceau’a, pisze: W akcyi dyplomatycznej w sprawie 
zajścia w Pagny musi rząd francuski wyrazić ró­
wnocześnie gorącą miłość pokoju, ale też i silne 
postanowienie Francyi, iż pragnie być szanowaną.

Patrie sądzi, iż fakta jasno dowodzą, że Niem­
cy chcą wojny i pragną tylko, aby pozorna pro- 
wokacya wyszła z Paryża.

Temp* przewiduje honorowe dla obu stron roz­
wiązanie tej sprawy, ponieważ obie strony chcą 
sprawę tę oprzeć na zasadach prawa międzyna­
rodowego.

Konstantynopol 25 kwietnia. Q  Patryar- 
cha armeński Azarian, który zawiózł papieżowi 
pierścień od sułtana, powrócił z listem papieża. 
Niebawem ogłoszonym będzie dekret, zezwalający 
na otwarcie katolickich szkół publicznych i kon- 
gregacyjnych w kilku miejscowościach Turcyi.

- U r . , J 5 g

Telegramy biura koresp.
W iedeń 25 kwietnia. Z okazyi 6 0 -letniego 

jubileuszu służbowego Arcyks. Albrechta przybył 
Cesarz pierwszy do pałacu Arcyksięcia, aby mu 
powinszować i podziękować za pełne ofiar usługi. 
Arcyks. Rudolf i inni Arcyksiążęta, oraz Arcy- 
księżne, tudzież ks. Leopold bawarski, wyrazili 
jubilatowi osobiście życzenia. Arcyks. Albrecht 
orzyjmował nsstępnie deputacye obu Izb Rady 
państwa, wojskowe ciało dyplomatyczne i jenera- 
licyę pod przewodnictwem jenerała broni Bauera, 
wreśzcie deputacye oficerów marynarki pod prze­
wodnictwem wice-admirała Sternecka.

W iedeń 25 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza rozkaz Cesarza do armii, po­
lecający obwieszczenie całemu zbrojnemu wojsku 
następującego własnoręcznego pisma cesarskiego, 
wystosowanego do Arcyksięcia Albrechta: „W peł­
nej czerstwości, przy niezłamanej woli i Bile, ob­
chodzie Wasza Miłość^ dziś 604ą pamiątkową ro­
cznicę wstąpienia do armii. Ja, a ze mną i armia, 
którą*. Wasza Miłość*, często do sławy i zwycię­
stwa prowadziłeś, przystępujemy z sercem* prze- 
jętem radością* do tak rzadkiej i wzniosłej uro­
czystości. We wszystkich fazach swego*, pełnego 
ruchu życia byłeś*. Wasza Miłość*,jasnym wzorem 
najczystszego patryotyzmn, a przejęty wdzięczno­
ścią wspominam o świetnych czynach i o Sila- 
chetnem, pełaem zaparcia się poświęceniu Wa­
szej Miłości dla mej OBoby i armii."

Następnie ogłasza ów dziennik nominację Arcy* 
księcia Albrechta na naczelnego właściciela 5 puł­
ku korpusu artyleryi.

T ryest 25 kwietnia. Na parowcu angielskim 
„Zaire," który wiózł materyały apteczne, rum 
w beczkach i zapałki, wybuchł w sobotę około 
północy pożar. Parowiec ten został na pełnem 
morzu za pomocą liny wstrzymany. Tylna część 
parowca zatopiona, a cały ładunek zniszczony.— 
Szkoda jest znaczna.

M onachium 25 kwietnia. Prezydent sądu 
krajowego bar. Leonrod* zamianowany został mi­
nistrem sprawiedliwości.

Paryż 25 kwietnia. Niemiecki pełnomocnik 
wojskowy odczytał Flourens’owi depeszę ks. Bis- 
roarka, w której tenże wyraża zamiar wypuszcze­
nia Schnaebla na wolność, jeśli zachodzi narusze­
nie tefytoryum.

Wysłany do Berlina akt w sprawie Schnaebla 
zawiera dwa listy niemieckiego komisarza Gautscha 
z miesiąca kwietnia, w których tenże zaprasza 
Schnaebla na schadzkę. Schnaeble został areszto­
wany w chwili, kiedy się stawił na schadzkę. Her- 
bette zawiadomi dziś o tym akcie gabinet nie­
miecki.

Kzym 25 kwietnia. Saletta zażądał telegrafi­
cznie przysłania dwóch jeszczcze batalionów pie­
choty i pewnej liczby dział. Ezspsdycya ta nastą­
pi w pierwszych dniach maja.

Tornielli powrócił wczoraj na swą posadę w Bu­
kareszcie.

Kum . W i e d e ń  25 kwietnia. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 81-20. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 35. — Renta 4*/» 
złota austr. 112 60. — 5 '/0 Renta anstr. papier, 
nieopodat 97-75. — Akcye Banku Austr. Węg. 
877 —. Akcye kredytowe 282*10. — Londyn 
127 10. — Napoleony 10-05%. — Dukaty 5 99. 
Marki 62-827S- — 56/0 Renta węg. papier. 88 25. 
4°/n Renta węg. złota 100-95. — Losy prem. węg. 
119 25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50. 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye L&nderbankn 239*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205*60. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 230-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 81*50. — Ruble 111*50. — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: stałe. _____

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 
Antoni Klobukomhi.

I «»1 ■pieniędzy i papierów publioznyeh.
R r s f c ó w  25 kwietnia.

. Waluty.
S iata r  «yjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
g*rki n ie m ie c k ie ........................................................
J»kat w a ż n y ..................................................................
K"to frankówka w a ż n a ..............................................
b^Peryał ważny  ..............................................

>ibel srebrny ebręoskowy  .........................
Obligi.

*a 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bież.
;V*pólaa państwowa renta p a p ie ro w a ....................
j ^ 1,05'jskie obligacye indem nizaoy jne....................
ł*  fi'Uoyj. pożyczka k ra jo w a ....................................

*< e»Iicy> Banku krajowego !
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................

Listy zastawne i dluine.
l a  100 złr. ;m. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  

8 » » Tow. kred. ziem. we Lwowie
» • » » » »  41 let.

6* e » * » » u
“U •  * * D "5* o v ■ Banku hipot. we Lwew. prem.

* « i  , " , n „  n 40 let.
«X » » kre. zie. w Krakowie 36 let.

» » * n Ti n 36 let.
• SC • ■ at n fi w 18 lot.
t*  .  dłużne „ .  20 let.
b* ■ „ „ „ włożó. we Lwowie . .

» zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJteye kolejowe i bankowe.
^  Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

'ł® kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
.  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

* gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

111 __ 112 __
62 — 62 75

5 92 6 04
10 02 10 10
10 80 10 40

1 53 1 63

80 60 81 50
104 25 105 50
100 — 101 75

94 50 95 75
99 50 100 50

93 60 94 50

95 40 96 50
95 25 96 bo
92 75 93 50
93 75 99 50

100 50 101 60
101 75 102 75
99 25 100 __
99 — 100 —
98 60 99 75
98 60 99 50

101 _ 102 .  _
47 50 5 j _
46 — 50 —

100 75 102 —

204 206
228 — 230
281 — 285 _

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
a „ Stanisławowa . . . .
o Tow. austr. ozerwonego Krzyża
.  .  węgier. .  „

W i e d e ń  23 kwietnia. 
Obligi iługu  państwa.

4•/,% Kenta p a p ie ro w a .....................
4*/, '/o a srebrna ....................
4*/. „ lło t* .............................
4'/* a węgierska złota . . .
5% a a papier. . .
3 /„ '/oL osy  z roku 1854 po 250m .k. 
47. ,  a I860 „ 500 złr.
47. ,  a I860 a 100 ,

„ 1864 a 100 a
a 1864 a 50 ,

Obligi indemnizaoyjne.
O z « * k ie ..............................io v , podat
B u k o w iń s k ie .........................
Oalioyjskie . . . I .
M o ra w sk ie ....................
Niższo-auetryaokie . . *
Wytszo-austryaokie . ,
Śalzburgskie . . . .  _ "
Styryjskie
Siedmiogrodzkie 

-skie 77.Węgierskie 
Węgier, z klauz. 1867 . 
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska ". . 
byt Renta węgierska złota . . . .  
4 7 ,^  Obli. „ a (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiogo Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. • 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

16 50 
27 -  
14 25
8 80

81 15
82 15 

112 55 
101 15 
88 ( 5

128 25 
134 76 
136 -  
165 25 
164 76

109 -
104 26
104 25 
107 25 
109 -
105 -  
105 20 
1-05 50 
104 4 
104 40 
104 25 
161 —

115 75

17 25 
28 50 
15 
9 40

81 35
82 75 

112 75 
101 20 
88 25

129 —I
135 2il
136 (0 
165 75 
165 25

105 — 
105 -

110 -

105 10 
105 10 
105 
161 50

118 25

105 25 
245

104 76 
244 —
281 80 282 — 
285 25 285 75
174 59 
561 -

176 50
565 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Bs.) 600 B 
Unionbank . . . . : . .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 .

A k cye  kolzi.
A lb r e c h ta ..................... 200 złr. bea^
Alffild-Fiume . . . 200 » 6yf
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byt
E lż b ie ty ..............................210 * ■
Linz-Budweis . . . .  200 „ ■
Salzburg-Tyrol . . .  200 » 8
Ferdynanda Nordbahn . 1050 ,  B
Franciszka Józefa . .  200 ,  ,
Gal. Karola Ludwika . 210 ,  B
Koszyoko-Oderberg . . 200 * 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „
Nordwest austr. . . .  200 „ >
„  » » Lit. B. 200 ,  ,
B n d o lta .......................... 200 ,
Siedmiogrodzka I  . . 200 ,  .
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 ,  ,
Sttdbahn (Lombardy) . 200 .  ,
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

a Nord-Ost . . .  200 .  .
» Westb.................... 200 „ „

L is ty  zastawne.
byt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 . Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 . a a a papier 50 lat
37, prem. Boa, Crea. allg.....................
67* Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne ,  . fl 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, a a srebr. 36 lat
47, Gsl. Tow. Kred. ziemsk...................
57, 0*1. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
6 '/, a a a a »OW6 37 lat
4 V, a a a nowe 41 lat
47.7, a Banku krajo 517, l
67, „ Bank Hipot. iwow.................
•?'/, a a a a Ptem. . .

/, B a a a 40 lat

p ła sąż ąd a ją l
577 - 878 —j
212 — 212 50
151 — 151 60
94 - 94 60

_mmm
181 BO182 —
3B3 _ 367 —
--  — — “ •

— ^ _ —
2425 9430
— _ —

205 go 205 90
145 25 145 76
229 2$ 9 00
160 75 161 25
160 50 161 —
185 git 186 50
118 75 179 25
236 236 25
80 75 81 2fc

249 bo 25(i 50
170 _ 170 fO
166 _ 166 75
167 _ 167 fo

125 75 126 75
101 — 101 4C
101 — 101 50
99 - 10 0 -

101 25 101 —
99 - 90 50

95 50 96 30
100 70 101 -
100 70 101 —
92 50 93 50
96 — 97 _

108 30 102 50
99 - 100 -

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szląsko aust Bod.-Credit-Anstalt 
37,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, « Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kclei.
Albrechta.......................... 300 złr. 57,
AltOld-Fiume . . . .  200 ,  ,

,  „ Em. 1874 . 200 » ,
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

a za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4l/.yi 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

Frano. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300
Koszyoko-Oderb, 
Lwow.-Czer. I Em

n  a. m *a IV ,
Nordwestb. austr

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

Lit. B. . 200 
Em.1874 200

4*/,*

. 5* 
„ 4 7 ,*  
.  5 yt

100 70 
109 30
101 25 
104 50

100 50 
00 60 
99 60 

108 75

100 60 
114 75

100 50 
100 26 
100 fo 
81 59 
89 50

101 *
102 90 
101 75 
106 -

3yt 
3yi

Budofta z 188^ r. . . . 100 złr.
,  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr.

200 złr. byt 
1000 ,  ,  
200 ,  .
200 ,  ,
300 ,  ,
200 ,  a
200 .  s

Em. 1874 200 ,  ,
Losy.

byt Donau Begul.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

,  Węgierskie . . B 100 
8}i B Tureckie . . .  fr. 400

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków

a « U  Em -
a Nordest . . . . 
a a złotem . . 
a Westbahn .

106 -  
108 75

91 76
125 -  
99 30 

201 5 
152 75 
128 69 
102 
99 60 
99 60 
99 30 

127 -  
100 5 j 
ICO 35

116 60 
124 70 
119 75 
16 —

101  -  

101 29 
100 —

109 50

101 10

100 9 
100 75 
100 80 
82 -  
89 80

106 6( 
1C4 25

92 Sb
100 70 
202 25 
J53 50 
129 _  
102 50 
100 -  

109 —
99 90 

128 -
101 26 
100 90

117 -
125 30 
110 25 
16 20

K re d y to w e ....................................100
O i a r y ................................... »fr. 48
47, Denau-Dampfseh. . . „ 106
Insbrucku....................................  20
Keglewioha ^0%
K rakow skie ...............................  90
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ..........................................48
Budołfa . . . . . . .  a 10 -
S a lm a ................................... .....  41
Śalzburgskie......................... .....
St.  ......................... .....  48
Stanisławowskie • • • ■ ■
47 .7 , Tryeeteńskie • • • s 106
47, ,  • • 40
W a ld s te in a ......................... .....
WindisohgrStza. . . . . .  80

Waluty.
Dukaty w aż n e ..................... , .
20 frankówki . . . .  . . . .
Imperyały ro sy jsk ie .........................  .
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e .........................  .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Bubel papierewy za 1 0 0 ....................

Lwów 22 kwietnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr . . •
6*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5 7  '  ‘  ‘  sZ-letn'ie ’.
4 7 / / ,  I  Bank. kraj. gal. . 51-letHie .
67 ,  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57. Obligi indemn. gal. 107, p o d a t .
47 .7 , » pożyczki krajowej . . .

W h m w *  Ł3 kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon . 
47, Listy likwidacyjne , . . .

kupon

179 — 
44 25 

118 75 
19 60 
85 50
17 — 
48 25 
43 60
18 60 
56 25 
22 75 
55 60 
29 —

68 “  

84 76
43 76

6 —  
10 06
10 39 
12 6 /
11 38 
62 37

111 50

284 -
100 E5 
96 60 

100 65 
96 —

100 —  
104 25 
94 60

>ub.|kop.

-  150

Mają
179 50

114 25 
20 50

17 60 
49 25 
44 — 
19 50

23 75 
56 — 
30 — 

187 50 
69 — 
35 75 
44 26

6 02 
10 C6
10 41
11 72 
11 40 
62 45

111 75

890 —
101 55
96 60 

101 66
97 50

101 —  
105 Sb 
96 60

ruh-lkop.

94 70



CZAS z Wtorku 26 Kwietnia 1887.

1

-t

b

T  O W VH Z V f8'T W  A
1 I

W  K R A K O W I E
zawiadamia

( złonMw Tbwariystwa prawo glosowania mających
w myśl §. statutu, że

dwudzieste szóste
S *

fal

ODBĘDZIE SIĘ

w piątek tj. dnia 37 maja 1887 r. o (?odz. 11 przedpołudniem 
w gmacliu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy nl.

Basztowej pod Hr. 8 w Krakowie.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa:
Odczjtanie protokółu posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 7 czerwca 1886 roku.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności je j, dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym szóstym od istnienia 

Towarzj stwa.
3. Wybór Prezesa Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w uj-łynionjm roku dzuiziestym  sióstym.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadz irczej :

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym;
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym trzecim roku t. j. w roku 188ó.
Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i wniosek Rady Nadzorczej: 

co do udzielenia Dyrekcyi hbsulutoryum w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
8. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku fciedmnastym to jest w roku 1886 dokonanych.
9. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze zhżonych przez Dyrekcyę za rok 1886 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ubezpieczeń na życie;
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1886 wykazanej.

10. Wnioski co do zmiany warunków ubezp.eozeó na życie.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń— odbędzie się:

Dwunaste Zgromadzenie Ogólne
C z ł o n k ó w

Towarzystwa wzajemnego kredytu
W KRAKOWIE

stosow nie do §. 8  statutu Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1886.
2. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1886 rachunków— i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za eras od dnia Igo stycznia 1886 roku po dzitń 
30go grudnia 1886 roku;

b) co do rozdziału zysku w myśl §. 8 lit. b) c) i f) statutu. (1064)

Kraków, dnia 25 kwietnia 1886 r.

(,w~* M., S tan is ław  S ta ro w iey sk i.

1 .
2.

4.
5.

6
7.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Witold Kaczkowski
O s ia d ł  9333 5)

w Tarnowie.

YSCHY
Administracya: w Parysa, 8, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI DO T H11VIKMIA

wytworzone n źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
SOLE VICHT DO KĄPIELI.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikmema fałszerstwa iądai naleiy 
aby na wszystkich produktach m ydowały  

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w ie  w apt. W. Re 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u P P . J. Wentzla, S. Feintuoha, Józe­
fa Goldwassera i W. Ooldwassera; w T a r n o ­
w ie  u p. N. Traum. (773 4-22J

Dra HARTMANNA

„ A I J X I Ł i I I T l I * ‘
najlepszy uznany środek leczniczy b e i  
watnyhlwanla przeciw ślnroto- 
kowl d mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw n pław om 
(ozy św ież) pow stałym , czy zastarzałym) 

'  1 ‘ ' ' broszu-

sultacyi .. __________   . . .
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.

T ylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw ­
dziwe. -W B  Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wied^ń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece I osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leozy także listownie w Wiednia, 
I., Lobkowltzplatz 1. (627-347-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

^ o o o i o o o ę  
W i d , w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wieli Fens w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (183-162-)

P aten t [850-42*]
L .  b t r n k o s c b  A  A . H  o h  n e r .

Maszyny do prania
i m a g le  do b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog:, 

ł w W iedniu, Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

E n ^ l e r  &  K l e i n
f a b r y k a  b i c y k l ó w  i t r i c y k l ó w

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci
w Wiedniu,

VII., Kaiserstr. 41.
Illustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 

I op łatn ie . (829-11-36)

Tasiemca z
głową

osuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatw e i bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Pocztą o 25 cnt. więcej Prawdziwe tylko 
z St. (Aeorirs-Apotheke w Wiedniu, V. 
łirimmergasae 88, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. Niezliczone podziękowa­
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczonych są na 
żądanie do przejrzenia. (273-8-12)

Skład w KRAKOWIE u E . Stockmara apt.

KAPSUŁKI MATICO
P P .  G R IM A U L T  i  K o A p te k a r z y  w P a r y ż u .

Skuteczność niezawodna w  leczeniu rzeżączek bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach._ mm
W  Krakowie w aptekach Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. [567-6-9]

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c .  k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  A  „ZUR KRIEGSM EDAILLE:"  
v ioritz  T ille r  & Co. V  c. k. nadworni dostawcy,

w Wiedniu, VII., Marlnhlireriitrnaae 99. (638-17-20)

i MASTYKS czyn KIT PLHOMME-LEFORT
Jedyny, jak i przyjęty  został na wystaw ach powszechnych w roku 1867 i 1878; 

u l  uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do h z c z c - 
p ien ia  drzew  na zim no i do zaga jan ia  ra n  na  drzew ach  
i  na  w szelkich  krzewach. (Do zastósowania go dostateczny je s t nóż 
lub ło p a tk a .)— F ab ryka  w Paryżu  : 4 0 ,  r u e  d e s  S o l i t a i r e s ,  P A R I S .

w  We Ltrotrtr dostali m o in .  w aptekach pp. Mikolascha i W ew iórskicgo; — w Krakowie w apU k»ch
pp. T rauciyńskiego, Bedyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego; w  Poznaniu w aptece Dr* Mankiewicza. ł

z x x x x x x :
J A M  I H I A T O W I C Z

we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczególnlone 7ma medalami 
zasługi 1 Jma dyplomami uznania na wystawach 

krajów j eh 1 zagranicznych.

T łn l« n m  d w T V T p lr l r n  sb 'nnV ten Środek używa się od niepamiętnych 
X i a i o a i x i  u c  i t i - U J V iv u  czasów do zachowania piękności, świeżości i de­

likatności cery. — Słoik 4 złr.

Ziółka wschodnie do naparzania tw arzy, 50 ct.

r i  1 : „  f n o l n f o t i r o  prepirow ana nad kwiatami konwaliowemi do 
U C l l L t J I  y  l i d ,  l U d / l t J L U W d i  konserwowania tw arzy. — Flakony po 30 c.,

I
50 i t .  i 1 złr.

f l n n i n a  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza 
I I *  B ■ A l t  naskórek. — Flakon 50 ct. [86-5-]

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

Puder
ryżowy specyalnie

p r z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m

Przez C H les FA Y , Fabrykanta Perfum 
PAR YŻ, 9, U lica  de la  P a ix , 9, PARYŻ

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Kąpiele mułowe P I S Z C Z  A M T  ( P f l s t y e n )
w l Y Ę f i B E E C M ,  stacya kolei. uprz. austr. węgier. Staatseisenbahn-Gesellschaft. Połączeni® 

z wszystkiemi pociągami otobowemi i pospiesznemi.
^  Rozpoczęcie pory dnia Igo maja.

Oddawna słynne kąpiele mułów, uznane zostały pod względem siły leczniczej w naj- 
uporozywszych wypadkach gośoca , reumatyzmu, zo łzów , chorób stawów, skrzywień tyhci®> 
zapaleń kośoi, chorób następnych po złam aniu kości i skrzywieniu itd. Obok leczenia taki® 
MlĘSIENIE, gim nastyka szwedzka i elektryka. — Wiadomości udzi, la radca sanitarny i I® 
karz Dr. Fodor. Od 4 kwietnia w W iedniu, S tadt, Schulerstrasse, Hotel „Konig von Ungaro4' 
Opisy kąpieli

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef ŁaJcodński.


